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JW 140. W P o n i e d z i a ł e k  dnia 27.  Czerwca. 1 8 4 9 .
Wiadomości krajowe,

Z P o z n a n i a ,  dnia 25. Czerwca.
W ieczorem  dnia wczorajszego N. Pan w ie

czór dany przez J W . A rcyb iskupa D u n i n a  
obecnością swą zaszczycić raczy ł. D o p ie ro  
o  godzinie l l e j  N. Pan opuściwszy to w arz y 
stw o , wracając część oświetlonego miasta o- 
glądać raczył. C ały  Poznań z zapadającym 
zmrokiem tak wspaniale ośw iecono, £e śmiało 
rzec m ożna, iż okazalszej illuminacyi tu  nigdy 
zapewne nie widziano. W szystk ie  domy aż 
w najodleglejszych przedmieściach róźnokolo- 
rowem i lampami i obrazami w  przeźroczach 
ozdobione b y ły , tak £e całe miasto jakby po 
tokiem płomienistym zajaśniało. Przed wszy- 
stkiemi gmachami jednak zasługuje na w spo
mnienie kościół m etropolitalny, którego główna 
fncyata 5000 lamp jaśniała, podobnie jak pa
łac A rcybiskupi, k tóry  nicprzeliczonem mnó
stw em  famp i gwiazd ośw ietlony jak najokazal
szy przedstaw iał widok. Przez wszystkie ulice 
miasta i przedm ieścia, które się przez girlandy, 
wieńce i ko rony  z kwiatów i liści na urocze 
zamieniły aleje, przeciągały a i poźno w noc 
niezliczone tłum y radośnego ludu wznosząc 
ustawiczne okrzyki na cześć N. Pana. N aj
piękniejsza pogoda sprzyjała te j uroczystości.

Z  P o z n a n i a ,  dnia 25. Czerwca.
D nia dzisiejszego o godz. 9te) rano N. Pan 

na placu działowym przegląd garnizującego tu  
w ojska odbyć raczy ł, na k tóre to widowisko 
w ojskow e ogromne mnóstwo ludzi się zgroma
dziło, k tó rz y  N . Pana głośnein ..luirrah !•< przy
witali. N astępn ie defilowało w ojsko po przed 
N. Panem , k tó ry  z postaw y i obro tów  onego 
zupełne swe zadowolenie w ynurzyć raczył. — 
Potem  J . K . M. w tow arzystw ie dostojnej G c- 
ncralicyi i w ielu oficerów sztabow ych fortecę 
oglądał; ztam tąd udał się do kościoła m etro
politalnego, gdzie kaplicę zwiedził, a nareszcie 
do kościoła farnego. Po południu o pół do 3. 
N. Pan ofiarow any Mu na Ratuszu przez oby
watelstwo miejskie obiad przyjąć raczy ł, na 
k tóry  toż obyw atelstw o Szefów władz w ojsko
wych i cywilnych, wyższe duchowieństwo oby
dwóch wyznań i inne znakom ite osoby zapro
siło. Niezliczone tłum y ludu zalegały w szy
stkie ulice z Zamku do Ratusza prowadzące, 
pozdrawiając uwielbianego M onarchę radośne- 
rni okrzykami. U  wnijścia do gmachu samego 
przyjmowali N. Króla N adburm istrz miasta, 
N a u i n a n n ,  Przełożony Reprezentantów  m ia’ 
sta Sędzia B o y ,  członkowie Magistratu i ław 
nicy; w prow adzono następnie N. Pana do sali, 
gdzie zgromadzeni goście donośnem : » Niech
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£yje!« J .  K. M. przywitali. Podczas uczty 
wniósł Nadburmistrz N a  u m a n n  toast na cześć 
N. Pana, poczem N. Pan jak najuprzejmiej w  
kilku słowach do obywatelstwa przemówić ra
czył. *) Przełożony Reprezentantów Sędzia 
B o y  spełnił pote'm zdrowie N. Paui, a Radzca 
handlowy S y p n i e w s k i  zdrowie całego domu 
Królewskiego. Wszystkim tym toastom tow a
rzyszyły serdeczne i głośne' radości okrzyki. 
Po  skończonym bankiecie J. K. M. z kilku 
z obecnych łaskawie rozmawiać i zadowolenie 
swoje z urządzenia festynu oświadczyć raczył, 
a obejrzawszy jeszcze niektóre osobliwości sta
rego Ratusza, o godzinie 5tej towarzystwo opu
ścił, przeprowadzany głośnemi okrzykami ra 
dością uniesionego zgromadzenia.

Z P o z n a n i a ,  dnia 26, Czerwca.
Dnia 24. m. b. po bankiecie, danvm na Zamku 

tutejszym, J W .  P o n i ń s k i  Marszałek Sejmu i 
J W .  G r a b o w s k i  D yrektor Generality Ziern- 
s tw a, udali się do J. Excelieucyi Ministra spraw 
wewnętrznych, Hf. A r  n im  a, upraszając go 
w  imieniu Obywateli Ziemskich W . Xięstwa, 
aby obiad, k tóry  obywatele ci w wdzięcznem 
uznaniu znakomitych zasług położony ch przez 
J ;  Eicełlencyą dla dobra tej p row incy i , dla 
niego dać postanowili, obecnością swą zaszczy
cić raczył.^ J W ,  Hrabia A r n i m  oświadczył1, 
iż bardzo żałuje, żc wezwania lak pochlebne
go p r z y ją ć  l iie  m o ż e ,  p o n ie w a ż  s to s o w n ie  do 
rozkazu Króla JjYIści już d. 26. do Berlina udać 
się musi.

Z B e r l i n a ,  dnia 22. Czerwca.
N. Król raczył naimiłościwej nadzornego ka

pelmistrza M e y e r b e e r a  mianować Geuerał- 
nym Dyrektorem muzyki.

Z d n i a  2 3. C z e r w c a .
N, Pan dzisiaj udał się w podróż do Peters

burga, a N. Pani do Drezna.

N. Pan raczył dotychczasowego W icepre
zesa Regencyi, Barona S c h l c i n i t z  w Ko- 
blencyi, mianować Prezesem Rejeucyi w Byd
goszczy, a 

Dotychczasowego Nadburmistrza miasta Kró
lewca (pr.) A u  e r  s w a l  d ,  Prezesem Regencyi 
w  Trewirze.

Przybył tu : J O .  Xiążę Henryk H o h e n l o h ę  
K i r c h b e r g ,  królewsko W irtemberski Gcne- 
rai Porucznik, Adjutant N. Króla, nadzwyczaj- 
ny  poseł i pełnomocny Minister przy  dworze 
Cesarsko-Rossyjskim, z Sztutgardu.

*) Przemowy te później umieścimy.

Wiadomości zagraniczne.
_ P o l s k a .
Z  n a d  g r « n . Cy P o l s k i ć j ,  d. 10. Czerwca.

ro g i  oskę o powstaniu ostatniemi czasy w  
P e t e r s b u r g u  w ybuchłem  ale przez e n e rg ią  Ce- 
»ar*a n a ty c h m ia s t  przytłum ionem  z taką  tu 
dokładnością rozpow szechniano , i e  nawe t  
znanego Xięcia D. wymieniano, który na po
siedzeniu senatu ,.ginąć miał. _  Pokazało się, 
źe i ta pogłoska b y ta  yvierutnem kłamstwem, 
podróżni a lbowiem  dbpiero przed 10 dniami 
z l e ter.burga przybyli, nic o tern me wiedzą, 
chociaż m e  zaprzeczam y, że szlachta ukazem 
G e sa rsk im ,  zmierza ącym do stopniowego w y 
zwalania chłopów, jest zniechęcona. — IV War* 
ezawie wielkie czynią przygotow ania na ob* 
chód srebrnego wesela C esarstw a; jakoż w  
ogólności Polacy w  Królestw ie coraz bardzićj  
do now ego porządku rzeczy przywykają a to 
m ianowicie  dla tego, ponieważ szlachcie, s ta 
nowiącej  tu jądro narodu, materyalnie d o b r z e  
się pow odzi;  w artość  dóbr ziemskich p o d 
wyższyła się już o 50— 100 prC.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 13. C zerw ca.

Naj. Cesarz przychylając się do przełożenia 
Ministra oświecenia rozkazał zamiast liaznaczo- 
nego w etacie 1836. r. Witepskiej szkole po 
wiatowej nauczyciela rcligii Grecko Unickiego 
wyznania, mianować do tej szkoły nauczyciela 
.Rzymsko-Katolickiego wyznania.

N. Cesarz odebrał Pułkownikowi Martinau 
e newskiego pułku morskiego, z powodu licz
nych zbiegostw, wydarzających się pomiędzy 
zofmerzami mzszeeo stopnia tegoż pułku do‘- 
wództwo tego pułku i takowe Pułkownikowi 
Kowalewskiemu II. z główn. sztabu powierzył.

W ł o c h y .  *
z  R z y m u ,  dnia 31. Maja.

W ed łu g  urzędowych doniesień w gazetach 
włoskich, wykonaną została kara śmierci na 
dziewięciu osobach, które do zaburzeń w Aquf- 
la należały. ’

F r a n c y a.
_  . Z P a r y ż a ,  dnia 17. Czerwca.
Dziś rano odbył Król na polu marsoweną 

przegląd całej gw ardyi municypalnej i części 
załogi paryzkićj. Przegląd tep {rwał pyawię 
d w ie  godziny i Król przez cały ten czas był 
na koniu. W  skutek tego zaprzestaną zape
w n e  dzienniki francużkie i angielskie przynaj* 
mniój na czas niejaki zapełniać kolumny s w o 
je  doniesieniami o słabości Ń, Króla.

N a ostatniej radzie gabiuetpwćj miała być  
mowa względem natychmiastowego ogłoszenia
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*• .  i y  ' f i t  , * • * * , - * «. * ' f
postanowienia podwyższającego cło od przę- nie tylko ze swój 'święlobliwości, ałe takie * 
dzy lnianej. Roztrząsano kw es ty ,  czy posta- ustalenia wolności angielskiej! Jestem  stary, 
W e b i e  to ma być powszechne, lub tez ua a |e m am nadziej?, ie tego dożyj?. I czem uś 
niektóre tylko kraje ograniczone. W iększosc m e ?  gdy właśnie teraz duch boży tak silnie 
oświadczyła si? za powszechućm podwyższę- si? w  kościele katolickim objawia. Z pew n o -  
niem, obawiano si? bowiem, aby jeszcze bar- ścią bliski jest czas, gdzie Jud angielski j e d n  a 
dziej m e  powiększyć niechęci gabinetu angiel- z n o w u  będzie ow czarn ią ,  pod jednym  w ie -  
skiego podwyższając cło w chodowe tylko na cznym  pasterzem. Jednak ten duch nic w  
angielską^ przędzę, z ochronieniem przędzy samć) tylko objawia ,;?  Anglii. Słuchajcie
Łcf c k‘eJ- , . . , świadectwa Dr. Fringa. Ludność katolicka

Sław ny dramatyczny pisarz Scribe, brał w  Ameryce, powiada on, zwiększa się w  stó- 
onegdaj slab z wdową po  pewnym kupcu win nasób. Miss Martinau i Kapitan M arrw a t 
nazwiskiem Biolay. Lubo P. Scribe piórem ostatni zagorzały torysta i zw olennik  anglikań* 
swojem zrobił kilka milionów, i dotego coro- i . _ : _ i .  - j  _ s-  —
cznie do 300,000 fr. droits d’auteurs zysku je . 
zwrócił jednak, jak mówią, w tern małżeństwie

*kiego kościoła, przepowiadają, i e  w  krótkim  
czasie cała Ameryka katolicką będzie. Portu-

. . ----------------  Salia dopiero n iedaw no temu nan o w o  na łono
szczególniej uwag? na pieniądze; gdyż jego kościoła katolickiego przyięta , i w  Hiszpanii 
narzeczona, która, mówiąc m ię d z y  nami, liczy naw et tyran Espartero  nie zdołał kościołowi 
lat ó d , oczarowała go głównie swym wielkim katolickiemu zaszkodzić. N a w e t  torysow ski
^  , 1  i  » . „  , • i- . • dziennik Times, który n iedaw no  dopiero zno-

1 aeralza ztozył wczoraj Królowi listy wie- w u  katolickich księży . ło tram i w  Komżach- i  
rzytelne, jako poseł nadzwyczajny i pełno- .kapłanami Baa!a« n a z y w a ł ,  nie może tera*
m n /.n n n .m c li .r  rvof 7 .,n „ „  l:.-~  ---------_ , . , ,__________________________________________,mocny minister rzeczypospołitej Argentyńskiej. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Czerwca.

Dnia Czerw ca odbył .rzymsko-katolicki 
Instytut- w  T aw ern ie  wolno-mularskiej sw o

zamilczeć, jak okrzyczana niegdyś jako bezbo
żna paryska młodzież ciśnie się teraz do spo
wiedzi i K om unii,  do postu i m odlitw y. Są 
to  znamiona czasu, na których si? nie poznać 
nie można.“ Uczyniony przez O ’Connella

je roczne posiedzenie , na które się licznie wniosek aby każdego, m ężczyznę, kobietę i 
zgromadzono. Prezydu ący, szanowny pan  dziecko, składającego rocznie 1 szyling, człon* 
Langdale, oznajmił, źe O/ciec św ięty  kazał iii* kicm instytutu ob ierano , jednomyślnie przyj?- 
s ty tu tow y  temu i jego pobocznym  gałęziom * 14 1 1 '
sw ój udział oświadczyć i udziela mu swego_ _L-zyć i udziela mu swego
btogoslawieństwa. T ow arzystw o  to liczy o- 
gółem 116 gałęzi, 91 w  Angl.i, 5 w  Szkocj i, 2 
W  Afryce, w  Vandiemensland i t .  d . W prze
szłym roku rozdało to w arzy s tw o  162,000 re 
ligijnych trak ta tów  ale subskrypeye 1200 funt. 
szterl. mniej w ynosiły , jak w  roku zeszłym

to._ Dzienniki kościoła anglikańskiego okro
pnie m o .uą  tą O ’Connella są oburzone. T i 
m e s  pow iada , iż L o rd o w i dublińskiemu nic 
lepszego nie może życzyć, nad to, aby tak d łu 
go byt z d ró w ,  dopóki si? pierw sza  msza yy 
W estminstrze nie odpraw i.

•P rotestancka K on federacya«  w  B irm ingha
m ie  przesłała S ir  J a m e s o w i  G r a h a m o w i ,  Se-

Przyjęto  kilka uchw al i postanowiono podać Jcretarzowi Stanu w  wydziale sp ra w  w e w n ę  
petycyą parlamentowi o usunięcie kilku zaźa- trznych, następny adres, ażeby go Naj. Pani 
leń :  że nauka religii pomiędzy katolickierni w ręczy ł:  
żołnierzami, mianowicie w  Indyach , potem  
także po więzieniach zaniedbywaua b y w .  i t. 
p. rz. Pan O ’C onnell,  przyjęty z wielkiemi 
oklaskami, miał bardzo namiętną m ow ę. „ Je .
*tem, jak wiadomo, rzekł, um iarkowanym mę- 
żem (śmiech), ła tw o  mię zaspokoić i dow iodę

.Najrniłościwsza Pani! My, W . K. Mości 
najprawniejsi i najwierniejsi poddani, c z łon 
kowie protestanckiej Konfederacyi p ra w y c h  
oranżystów w  Birminghamie i sąsiedztwie te
g o ^  zbliżamy si? do tronu  W . K. Mości z 

łęboką odrazą od zbrodniczego zamachu,
tego. W sz js tk o ,  czego źądarn jest: abym wymierzonego p rzec iw  osobie i życiu W. K 
'▼ielkij mszą w  opactw ie  westminsterskim od- Mości. * odezas gdy z  jednej s trony składa* 
śpiewaną słyszał." (Śmiechy i .Słuchajcie!") my gorące dzięki Opatrzności Boskiej, która 
' l a k ,  więcćf nie żądam , i to życzenie ziści się od ręki mordercy ocaliła, błaga-
także zapew ne wkrótce. O h ,  co za św ie tny  m y rt’Vł’n0C2eśnie tćj Boskićj Opatrzności, aby  
dzień dla Anglii, gdy się ta święta uroczystość n ' e Prz.e ttavvała czuw ać nad W .  K. Mością i 

yT. ty m  »amym Monasterze odbędzie, zabezpieczać ją od zbrodniczych zam achów  i 
f  n t ,  S°t P'.e r w *astkowo w y b u d o w an o .  pap^stowskich z a b i e g ó w .  Podp. w im ie -  

• . u zachwyxający w id o k ,  gdy n!u Konfederacyi, W . F r e n c h ,  Wielki Mistrz 
brus o łtarzow y leżeć będzie obwodowy.*  Sir J. Graham  odesłał adres ten  

g o o o w c u L d w a rd a  W yzn aw cy , s ław nego  Pracz *Wego sekretarza z u>yag2 , i e  S°
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♦ t ó s o w n y m d o w r ę c z e n i a  znalazł. (F ran 
cis, ile dotąd w iad o m o , podobnie jak Oxford, 
je»t członkiem kościoła anglikańsk iego)— W i 
dać źe obie strony nie jednę niedorzeczność 
m ów ią  i piszą.

Z d n i a  18.  C z e r w c a .
K ró low a Pułkow nika Sir R obert  Sale, który 

w  randze G enera l-M ajo ra  w  Afghanistanie 
siuży i przez waleczną obronę Dscbellalabadu 
się w sław ił,  K om andorem  o rderu  Batt m iano
w a ć  raczyła.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 13. Czerwca.

C o u r r i e r  b e l g e  o d w o ł u j e  d z i s i a j  
w i a d o m o ś ć  o ś m i e r c i  L e l e w e l a .  N o . 
w ina  ta ró w n ie  płonna jak podania tego pisma 
o nędzy, której Lelew el doznaw ać ma. Prze
ciwnie, mąż ten  uczony piastując u r z ą d  p r o 

f e s s  o r  a przy Uniwersytecie, tu w  nie rów nie  
lepszćm położeniu, aniżeli w  Paryżu.

Z d n i a  19. C z e r w c a .
Król pozajutro uda się w  podróż do Anglii. 

Skazani wspólnicy spisku oraniystowskiego 
udali się teraz do Króla z prośbą o złagodze
nie ich kary , czego dotycnczas uczynić nie 
chcieli. Zamienienie kary śmierci w  karę 
p rzym usow ej roboty  już dawniej rząd zaw y
ro k o w a ł  z własnego natchnienia, spodziewają 
się w ięc  teraz jeszcze dalszego złagodzenia,

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. Maja.

(Gaz. Pow&z.) — W  piątek dnia 27. rn. z. 
odbyła się konfencya pięciu reprezen tan tów  
Europejsk ich  z ministrami tureckimi. Obrady 
dotyczyły się pytania syryjskiego i miały być 
bardzo burzliw e. Po  óśmiogodzfnnych dy- 
skussyach nie dostąpiono zaspakajającego w y 
padku. _ Na żądanie przez kilku posłów  p rzy 
w rócen ia  dawniejszych s tosunków  odpowie* 
dział Sarim , że żądanie m ocarstw  do przy
w rócen ia  spokojności i p rzyw rócenia  rodziny 
Schabad zm ierza; spokojność już jest ustało* 
n a ,  zaś rodzina  Schabad nie może znow u  o- 
trzym ać godności sw ój,  poniew aż głów ną 
przyczyną wszystkich w  górach syryjskich za
szłych bezpraw i jest właśnie nieukontentowa- 
nie ludu z rząd ó w  tej familii. J ed n o  więc 
żądanie znosi drugie i podług wszelkich Por
ty  doszlych doniesień, p rzyw rócenie  dawniej 
szych stósunków bez zakłócenia poko u w  ca
łej Syryi czystćm jest niepodobieństwem. — 
S arim  Łfendi przedłożył wszystkie sprawy tej 
tyczące się akta posłom i stara się tą drogą 
p ra w d y  tw ierdzeń  swoich dowieść. R o zw i
n ą ł  się w ięc  spór nieprzyjem ny, osobliwie 
poyystayyaf poseł Angielski z wielkim oburze

niem na postępowanie ministeryum tureckiego 
w  tym przedmiocie. Nareszcie ministrowie 
tureccy zatrwożeni pew ną  postawą S ir  Strat* 
forda, oświadczyli, żen ić  stanowczego u c h w a 
lać nie mogą, lecz źe należyte ocenienie fa
k tó w  i zachodzących na Libanie stósunków  
Reprezentan tom  pozostawić muszą. Sarim 
pow iedz ia ł,  żeby sami w  miejscu potrzebne
go przekonania nabyli,  rząd turecki tym cza
sem pytanie całe w  zawieszeniu zostawi; Se
lim Jtey temi dniami z Beirutu p o w ró c i  i za 
wszystkiego dokładny z ło iy  repport. — P odo
bnie i turecko-greckie pytanie żyw o  obchodzi 
posła angielskiego, chociaż nic dotychczas w  
tćm  nie wskórał. N aw et na w ydaną już przed 
kilku tygodniami notę Pana Maurokordatos, 
Porta  źadnćj nie dała odpowiedzi. Co ona 
przez to od włączanie i te wybiegi osiągnąć 
chce i osiągnąć może, bliska przyszłość pokaże.

E g i p t  
Z A l e x  a n  d r y  i, dnia 24. Maja.

Stósunki handlowe Egiptu są teraz tego ro
dzaju, źe pozornie odpowiadając wszystkim 
naszym dawniej objawianym życzeniom, rze
czywiście sprowadzają rezultata wcale nas nie- 
zaspakajające, a przynajmniej na przyszłość. 
Handel bawełną został wprawdzie wolnym o- 
głoszony, ale tak jak dotąd nic będzie mógł 
być prowadzonym, ponieważ W icekró l  wystę
puje jako konkurent i płaci wyższe c e n y , niż 
ktokolwiek inny. Europejscy kupcy nie mogą 
tak wysokich cen płacić, bo cło wy wozowe 
jest nadzwyczaj wysokie, blisko 33§ od w ar
tości, kiedy dotychczas wynosiło tylko 12°. 
Nowe uciążliwe rozporządzenia dodano do już 
istniejących, ograniczą również handel inuemi 
artykułami, zwłaszcza, gdy przeszło dwie trze
cie części ziemi egipskiej są w ręku Mehmcda 
Alcgo, rodziny i satellitów jego.

Mehmed Ali nie ukrywa nigdzie swego cha
rakteru , i oto znowu mały charakterystyczny 
w ypadek , k tóry  się wczoraj wydarzył. Już 
kilka razy robiono mu przedstawienia od żo ł
nierzy morskich względem zaległego żołdu, ale 
je zawsze kijem poskromić umiał. W czora j  
więc tłum tych żołnierzy otoczył jego pojazd, 
gdy przejeżdżał nad portem, zatrzymał go i 
ponowił krzyki *— o cldeb dla rodzin swoich. 
Z poruszeniem gniewu wskazał Mehmed Ali na 
nagromadzona tam zapasy drzewa opałowego, 
ptówiąc: Jedzcie drzewo! Żołnierze wzięli to 
dosłownie, napadli z żonami swemi na drzewo 
i każdy z nich zabrał go tyle, ile tylko mógł. 
Dziś atoli śledzą wszędzie to drzewo i nie
szczęśliwym tłumaczom padają razy, zamiast 
spodziewanych pieniędzy — albo racze'j chlcba!



Indye Wschodnie.
Z B o m b a j u ,  dnia 26. Maja.

Z  opow iadania sługi zam ordow anego S ir 
A lexandra B urnes, okazuje się , źe jego smu
tn y  łos przypisać należy tylko jego zbyt w iel
kiej ufności; ostrzegany b ow iem  kilkakrotnie 
o  bliskićm p o w stan iu , nie chciał schronić się 
d o  o b w aro w an eg o  ob o zu ; zdrajca pew i*o 
w y d a ł go potćm  Afghanom.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y K ról.

Regencyi w  Poznaniu  ir. dnia 21. C zerw ca r. b. 
obejm uje m iędzy innem Kogłoszenie w zględcni 
zgłaszania się m ło dz ieńców , chcących obrać 
Stan rzem ieślniczy, o przyjęcie do Król. Insty
tu tu  przem ysłow ego w  B erlin ie , — następu
jące pochw ały : 1) P rzy gaszeniu pożaru ogma 
w  G rem bow ie  p tu  Krotoszyńskiego d. 8. Maja 
r. b. kow al m iejscow y August Jankę odszcze- 
gólnił się celującym  sposobem  przez ro z tro p 
ność i o d w ag ę ; 2) p rzygaszen iu  pożaru ognia 
W Kościanie dn. 19. Maja r. b. odznaczyli się 
szczególną czynnością i slósow nem i ku po- 
WŚciągnieniu pustoszącego żyw iołu  rozporzą
dzeniam i: B urm istrz B obow sk i, cyrkułoViyr 
K om m issarz ogniow y E d w . Hr. P o tw orow sk i 
z Przysieki niemieckiej, K ról. K om m issarz o b 
w o d o w y  P an  K um m er w  K ościanie, Kassyer 
p o w ia to w y  P. G u n th e r, K ról. Sędzia Ziem- 
sko-miejski P. M iketta , ch irurg  pow iatow y  
Ku n z e ,  m łynarz i m ieszczanin T e lln e r, m ły 
narz i m ieszczanin G rądkiew icz, urzędnik go
spodarczy Śliw iński z K urzej - G óry  i rzeźnik 
G ra tz ; — o chorobach byd lęcych ; — nastę
pujący przedm iot cenzu ra lny : „N astępne w y- 
szte za granicą w  języku polskim dzieła w olno  
w  Król. P aństw ach p rzed aw ać : 1) K ronika 
m alow nicza N apoleona Bonapartego z 100 ry 
cinami na stali. L ipsk 1841. 2) Iiisto rya m ę
żów . K rak ó w  1842. 3) Biblioteka W arsza
w ska. Zeszyty za M arzec i K w iecień. W ar
szaw a 1842." ; — o darach dla szkoły w  Lu- 
dom ach po w . O bornickiego i dla szkoły w  W y. 
ganow ie pod K obylinem .

Z W i l n a :  Temi czasy w yszły z d ruku : 
1) W ilno  od początków  jego do ro k u  1750, 
przez Kraszewskiego, 4 Tomy in 8vo z 115 
arkuszy druku z 20 rycinami i dwoma planami 
z 1560 i 1748 miasta W ilna. 2 )  O braz z ży
cia i podróży. Tom  I., przez Kraszewskiego. 
3 ) Ostatni upiór w Bielehradzie, przez Johna  
oT D ycalp 4) C haos, nowe pom nożone w y
danie w dw ójnasób, przez tegoż. 5 )  Pisma 
Edw arda M orjona (G allego) 3 T om y, (T o m  
I. Proza. Tom  II. Poezyje. Tom III. Torquato

Tasso). 6 ) O braz hiblijograficzno-historyczny 
Tom  II. 7 )  W ędrów ka  po m ałych drogach, 
czyli szkice obyczajow e na B ia łe j-R usi, dwa 
Tom y p. Bujnickiego. 8 )  Rolnictw o m ędrca 
A lpejskiego, przez Biesiekierskiego.

W  P a r y ż u  zeszedł z tego świata p. Bouilly, 
au to r wielu u tw orów  dram atycznych, jako  to :  
»Abbfe de 1’E pee; Fanchon ; H rabia A rm and* 
i w ielu innych.

D o  d z i e j ó w  c u k r u .  — Podczas gdy w e 
Francyi roku  1841, spożyto  przeszło ‘dwieście 
milijonów funt. cukru , by ł tamże przed dwie- 
etą pięćdziesiąt la ty  za panowania H enryka IV., 
cukier tak rzadki, że go ty lko na łu ty  w  ap 
tekach kupow ano. Jeszcze w  roku  1700 w  ca
łej F rancyi ledwie dwa m ilijony funtów  cukru 
^potrzebow ano. — Podług obliczenia spożyw a 
teraz na wyspach Antylskich jedna osoba ro k  
rocznie w przecięciu 100, w Anglii 16, w Szwaj- 
cary i, W łoszech  i Belgii 8  do 10, w Francyi 
6 do 8, a w  Rossvi zaledwie jeden funt cukru.

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze oslatuiiu gazety Poznańskiej (145) 

«tr. 898, slup średni, wiersz 31 zamiast: do komna- 
tóty swoich, miało być: -do komnat swoich- ; •  str. 
809, w nilykiile o Jabłońskim, zamiast: -na smenta-
aeea5“ HS====a===!=-S!^a=!=ssŚ5ssH^HstssssHnss*

W księgarni J .  IŁ. Z upańsk lego
w yszed ł IV. POSZIT
Starożytności JPolshich,

zawierający 
(irlosau — Kołtun.

Nabyć także tam  m ożna cotylko w yszły
Dodatek do Pamiętników W ybi

ckiego, odnoszący się do ży
cia Jędrzeja Zamojskiego. — 

Cena złtp.________________
W księgarni B r a c i  Szerhów

w Poznaniu w łaśn ie w yszło  :
Introduction, Variations et Fan- 

taisie. T hćm e de l’opere: - l a  M d i 
n a r a  ” , po u r le P ianoforte p a r F . F . A. 
Voldt. — Ceną zip. 4.

Do publicznej sprzedaży do pozostałości 
na dniu 12. Lipca 1839. w  B rzeźn ie  zm arłego 
possessora J ó z e f a  K a ź m i e r a  k i e g o  nale
żących p rzed m io tó w , pom iędzy którem i się 
znajdują konie, bydło  rogate , o w c e , św in ie  
i sprzęta gospodarskie za natychm iastow ą go
tow ą zap łatą , w yznaczony został term in na 

d z i e ń  28.  C z e r y y c a  1842 .
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0 godiinie 10. zrana przed deputowanym  JP. 
Herodesem, dyrektorem kancelaryi yv miejscu 
Brzeznie pod wielkim Gajem.

Szam otuły, dnia 18. Czerwca 1842.
K ró l .  P r u s k i  S ą d Z i e m s k o - m i e j s k i .

Wielka aukcja mebli.
. W poniedziałek dnia 4., w e w torek dnia 5.
1 We środę dnia 6. Lipca przed południem od 
godziny 10. do 1., a z południa od 3. do 5. 
w  dużej sali liotełu Saskiego przy W rocław 
skiej ulicy, sprzedawane będą z przyczyny 
zmiany miejsca pomieszkania, najwięcćj da
jącemu za gotowy zaraz zapłatę grubą Pruską 
m onetą: now e i juź używane meble maho
niow e, brzozow e i olszow e, składające się z 
biórków  i szaf do sukien, kanapów , ftojów ,

dużych lustr, serwantek, saat do ksią
żek, bielizny, łóżek i wicie innych przedmiotów.

An s c h i i t e ,

W  p i ą t e k  d n i a  1. L i p c a  r. b. po połu
dniu O godzinie 5. Gdbędzie się w sali Stanów 
Król. zamku walne zebranie w celu wyloso
wania zakupionych tworów kunsztu, obioru 
urzędników i postanowienia Uchwały względeiń 

-niektórych punktów Statutu*,' ft a*'które zapra
sza się członków tutejszego towarzystwa sztuk 
nadobnyęh.
D y  rek ' c y  a t o w a r z y s t w a  d l a  W i e l k i e g o

A i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
Poczytując sobie za zaszczyt, donieść w y

sokiej Szlachcie i prześwietnej Publiczności, iż 
mam na sprzedaż skrzydła i stojące, 
leżące i czworoboczne, pół siódmej 
i siedrn oktaw zaw ierające, machoniowe —— 
w najnowszym guście, z angielską M1C- 
cliauiką, —  oświadczam uniżenie , źe 
czterdziestoletnie doświadczenie i praca, na
prow adziły mnie do nowego wynalazku, przez 
który konstrukeya instrumentu jest tego rodza
ju, iz tylko raz w rok strojonym być potrze
buje. — Przyrzekam zarazem najumiarkowań- 
sze ceny, i proszę, aby chęć nabycia takiego 
fortepianu mający — bez najętego pośredni
ctw a —— w prost do mnie udać się raczył, — 
a w ów czas nietylko źe zupełne dam zaręcze- 
™e* ale naw et kupujący przekona się, iż skrzy
dło każde z powyżej wymienionemi przymio
tam i, daleko tanićj u mnie jako znawcy nabę
dzie, aniżeli za pomocą opłacanego pośrednika 
u handlarzy instrum entów.

P oznań , dnia 24. Czerwca 1842.
Ig n a c y  JEibich,

fabrykant instrum entów. — Chwaliszeyyo 
przy moście Nr. 1.

S. WOLFrSOIIN,
MŁroletcs/so -  JPruski nadworny 

dentysta * JBertina
przybywszy do P o z n a n i a, ofiaruje swe 
usługi w leczeniu wszelkich chorób zę
bów i wykonywaniu należących do tej 
kategoryi operacyj, szczególniej zaś w u- 
skutecznieniu wszelkiego rodzaju sztu
cznych robót ’zębnych, juź to całych 
rzędów, juz garnitur i pojedynczych 
zębów , mianowicie z amalii, podług u- 
doskonalonej przezeń metody.

Za ząb kunsztowny płaci się 2  do 
3 Tal.

K i t  do wypełniania wypruchniałych 
p zębów; cena za bańkę zawierającą 60 

ładunków, 15 sgr., większa zawiera d ru 
gie tyle i kosztuje 1 Tal.

Od wielu lat stwierdzony doświadcze
niem proszek do zębów. Pu
dełko kosztuje 15 sgr. i L Tal.

Vyilktura na zęby jest wielce 
y skuteczną w razie uabiegłych krwią, ku 
^ wzmocnieniu zębów, w razie cuchnącej 

woni z ust, tudzież w razie bólu zębów. 
Butelka kosztuje 15 sgr. i 1 Tal.

M i e s z k a n i e  moje w domu wdowy 
K o n ig s b e rg e ro w e j ,  w  r y n k u  naroż
niku W ronieckiej ulicy I%ro. 0 1 . na 
pierwszem piętrze.

Następujące zaświadczenie ośmielam 
się złożyć Prześwietnej Publiczności w
następującej dosłownej treści:

» l\ówuie chętnie jak sumiennie za
świadczam, iż Król. nadworny lekarz 
zębów Pan W olffsohn wczazie swojego 
w tern mieście kilka-tygodniowego po
bytu , w wielu familjach liczne dal do
wody swojej zręczności tak pod wzglę
dem operacyj deutystowskich, jakotei 
w wprawianiu pojedynczych kunszto
wnych zębów, w robieniu połowicznych 
i całkowitych, kunsztownych rzędów 
zębów, z wielkie'm zadowoleniem osób 
pomocy jego używających, przezco, 
jak juz niegdyś przed lat 9ciu, wdzię
czne zaskaiuił sobie uznauie, tak iż co 
do swej wielkiej biegłości w sztuce zę- 
bolckarskićj słuszuie na chlubne zasłu
guje zalecenie.

Poznań, dnia 5. Lutego 1839.
Dr. O r  d e 1 i n , 

lekarz pułku w 5tej brygadzie 
Artylleryi.
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M ia s to  Z b ą sz y ń
<heąc  C h i ru r g o w i  p o w ia t o w e m u  L a  R o c h e ,  
p rz y  okazyi w y p r o w a d z e n ia  się jego s tam tąd  
go K o rn ik a ,  dać  d o w ó d  uznan ia  z  sw e j s tro 
n y  roz licznych  zasług, k tóre  sobie pod  w zg lę 
d e m  fizycznćj i m ora lnć j  p o m y ś ln o śc i  m ie 
sz k a ń c ó w  i u b ó s tw a  tam ecznego  zjednał,  uda-

JFrancisco Benvenuto
. . .  * Ge n u i ,

tw i e d z a  ja rm ark  tutejszy z s w o je m i  w y r o b a 
mi ze z ło ta i s reb ra  f i lg ranow ą robo ty .  O to  
s z c z e g ó ły :  zauszn iczk i,  b ro sz e ,  brakoletty , 
k w ia ty ,  korale  i ró żn e  a r tyku ły  s t r o j ó w  na 
g ło w ę ,  k le jnoty  na szyję, talerze, koszyki, w a 
z o n y  do  k w i a t ó w ,  b o n b o n ie rk i  i t. d. 1’rze- 
daję oneż po  fab rycznych  ale stałych cenach  

B azarze  sklep No. 5 . % w  L ipsku  p rzy  ulicy 
B artusfgąsschen  No. 5/233., w  G enu i przy  u l i 
cy Z ł o t n i c z e j  No. 6., i uprasza  o li. 
w ied z am e .

F ab ry k a  Ę .  G a n z e r f a  m iodow ników  
k arm elk ó w  i czdkólad z B erlina —  m ł i 
Prosto naprzeciw  budek ś led z io w y ch ™  ńo*

snu- 
swa

t  .  , ■;—- •••v.nl IT) 3 r-
ślazow e i w szelkie inne

uprasza  o liczne go  o d -

w t p k ®e » a *
w sze lk ic h  g a tu n k ó w  zegarków  w  znacznie  
zn iżonych  cenach  z jednoroczną  g w aran c y ą .  
W ie d e ń sk ie  zegarki s to ło w e  n a jnow szego  r o 
d za ju ,  b ijące i rep e tu jąc e  po 9 T a l . ,  P arysk ie  
p o rc e la n o w e ,  p e w n e g o  rodza ju  tu je szcze  nie 
w id z i a n e ,  od  8 ra i .  z a cz y n a jąc ,  z w y b o rn e -  
mi t ry b am i i 2 łetnią gw aran c y ą .

•M* T h i e l C j  z egarm is trz ,
W  P o z n a n iu ,  W  S ta r y m  r y n k u  N o, 79. na

p ie rw sz e m  p ię trze . 
OBW 1LSZCZENJE.

F ab ry k an t  J .  C. K r e z a ,  N o. 110., d a w n ić j  
o b e rż a  pod  „B ia łym  k o n ie m "  na St. M arcinie  
zam ieszka y ,  poleca się w ysok ie j  Szlachcie i 
w ie lc e  sz a n o w n e j  P u b l ic z n o śc i , iż każdy  g a
tu n e k  d z w o n ó w ,  s ikaw ek ,  ap a ra ty  n a jn o w sze  
do  g o r z e ln ió w , prassy  o le jne ,  na rzędzia  m e 
chan iczne  do  sz rub  i dusz, s to so w n ie  do  op isu  
i r y s u n k ó w ,  za cenę m ie rn ą  i stałą d o b rz e  i 
b e z  najm nie jsze j  nagany zdziałać pode jm u je  
s ię ,  i u p r a s ia  jak najun iżen ie j w ie lce  szano
w n y c h  I n te r e s s e n tó w ,  aby  w  po trzeb ie  łaska- 
w e  m u  dali u w iad o m ien ie  f ranco  — na w y 
p r o w a d z e n ie  polecenia.

P o z n a ń ,  d n ia  24. C z e r w c a  1842.
J. C. Ikr e e s e.

W yborne  jedw abne ,  w ełniane i la tow e su- 
nie, n azw ane  (Mousselines h dentelles) jako 

tez paźerskie płaszczyki poleca
M a y e r  F a l k ,  w  ry n k u  N r ,  98.

. , . p ierw szćm  piętrze,
Właściciel sk ładu  m o d n y c h  i je d w a b n y c h

toyyardyy-

W u n k "e k , S t Z ’ 'vZ

zunt po 8 sgr.; czokoladę po S s e r  i i , t , i  
•*ek za funt po 6 sg r.; R acahout des A rabel 

la l .  za funt . t. d. T o w a ry  raoje zalecając 
zaw sze dobrocią , sm akiem  i taniością 

t^ je m  przeto upraszać p łaskawy ljCłnv nn^ (

. f c - ^  w in a  Szampańskie
SiHort0 :  V crzcne£ -  B ouzy .  F Jeu r  d e 1 &  
S i l l c r y s u p e n e u r e S c  prem iere qualite i O eil  / e
P ix, wszystk ie  z  najsłynniejszych d o m ó w  
ozauipanii ,  sprowadzili  w  znacznych ilo- 
bciach Bracia Anderseh.

K u r s  g l e H y  K e r l l ń s k J e l ,
_____________I)r>i,a 23. Czerwca 1842.

Obligi długu skarbowego . . 
Obi. dl. skarb, na 3 \  od sta pro 

wizyi odsteplowane . .
P r .  an^f. o b lig a c je  1830. 
O b lig i preniidiv hand lu  niorsk . 
O b lig i K u rtn c rc h ii . . 
Berlińskie obligacje miejskie 
twdanskie dito w T. . . 
Zachodnio-Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . x .  Poznańskiego 
W schodnio-Pr. listy zast. 
Pomorskie d i to ....................
Kur- i Nowomarch. dito
Szląskie dito . . . . * ,

A k e j e
Kolei Berlińsko- Poczdamskiej 
dito dito akcje a prioris . 

Kolei M agdebursko-Lipskiej 
dito dito akcje a prioris 

Kolei Berlińsko - Anhaltskiej 
dito ditp ąkcjc a  prioris . 

Kolei Dusseldorf.. Elbcrfcld 
di,o dito akcje a prioris . 

Kolei nadrenskiej . * 
dito dito akcje a priori* .'

Złoto al marco . 
Frydrychsdory , * * * * 
Inne monety z ło te 'p ó  5 tal, 
llisconto ,

S to 
pa

prC,

*)4}
4
3<l
3ę
3?3?

5 
41

N ap r. kurant
papie
rami.

|gotow i-
zna-

105^

103 V, 
102V

I01V
104 
48

103 Ł
10/

103%
103Ł.?

127

116%

105%

85

95%
100%

13%
io v

, 3 •

104%

102 %
102%
85

101%
103ij-

102%
106%
102%.
U>3%*
103%
102%

102%
115t/
102!/

102%

1ÓÓV

13
101
4

»/2 04 «» V io l  !/do "3 i'*SuP,r ?j°8\  £* !,a 1
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Ulica Wrocławska Nro. 4. w kamienicy Pana
J. MENDELSOHN.

najnow JgjggjgL  szych

wyrobów modny cli męskich
litr er a »ifa nadwornego

w®
z B e r l in a .

Tenże poleca wysokiemu O byw atelstw u i szanownej Publiczno- 
śc. podczas tera źn ie jsze j transakcji Ś to -J a ń sk ie j  s w ó j  dobrany sk ład
f A UFa "} ° d 11 y c h m ę s k * c h z najsławniejszych fabryk Francy! 
i Angin, składający się: z materyów na spodnie i kamizelki axamitnych, 
jedw abnych, kazmirkowych i pikowych; doboru najpiękniejszych ka
mizelek balow ych; znacznego doboru chustek i szalów na szyje jedwa
bnych czarnych i kolorowych, także kolorowych batystow ych chustek 
na sZyję letnich do prania; prawdziwych wschodnio-indyjskich, jako 
tez balowych i białych francuzkich batystowych chustek kieszonko
w ych wiynlepszym  gatunku, pończoch balowych jedwabnych w  bóty 
jedwabnych trykotow ych kaftaników, szlafroków kaźm irkowyd, i e- 
dnabnych gatek i pantofli, czapek axamitnych złotem wyszywanych
^SelkLh n d ° ^ C ł o  ł szIaf“ ^ c jedw abnych, deszczochronów 
snrdnf. I PodwW cilPerspective Jummelles, znacznego doboru letnich 
surdutów i prawdziwych macintosh.

MŁapeMnzze faryzhie Ma mężczyzn. 
€tto* «  in, Messori

i lekkie jedwabne czapki na lato; 
znaczny skład odleżały cli Havanua-Cygaro w. do nich 

puzderka (Etuis) 1 pudełeczka do podroży.
n y P ^ ^ k a j ą c  najtańsze lecz stałe ceny, zaręczam za prawdziwość 

mnie kupionych towarów i proszę o łaskawe Względy.


